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pancernika „Schleswig-Holstein”. Utrwalona tam została kanonada dział 
okrętowych, świst nurkujących na Westerplatte stukasów, wybuchy 
bomb, szturm oddziałów hitlerowskich na mały skrawek polskiej z ie ­
mi — Westerplatte. A w czasie tej kanonady słychać głos korespon­
denta. Donosi światu, że zaczął się totalny atak z morza, lądu i powie­
trza, że nawale ludzi i broni przeciwstawia się garstka obrońców W ester­
platte.

To było dnia 1 września 1939 roku o godzinie 4.45. Od 1947 roku 
w każdą rocznicę Września wspomniana płyta nadawana jest przez 
gdańską rozgłośnię Polskiego Radia. Bez żadnych komentarzy. Po prostu 
jako memento!

Minęło od burzliwych dni wyzwolenia i powrotu Gdańska do Ma­
cierzy przeszło lat trzydzieści. Odbudowany Gdańsk z uroczymi swym i 
przedmieściami, znane nie tylko u nas miasto Sopot, odbudowany port 
gdański, potężniejący z każdym dniem przemysł stoczniowy Trójmiasta 
i Elbląga — to nowe karty w dziejach regionu gdańskiego. Karty zapi­
sane trudem i znojem każdego mieszkańca tej ziemi, która „była pol­
ska i znowu jest polska’’.

W ten wysiłek gdańszczan wkomponowany jest także trud, poświę­
cenie i bezgraniczne oddanie sprawom regionu adwokatury gdańskiej. 
Związana przede wszystkim ze sprawami morza i gospodarki morskiej, 
adwokatura gdańska czynnie uczestniczyła i uczestniczy w budowaniu 
silnej Polski na morzu.

Pokazujemy to w materiałach gdańskiego numeru „Palestry”. Poka­
zujemy tych, którzy przysparzają chwały nie tylko gdańskiej adwokatu­
rze, ale całej adwokaturze polskiej. A młodzieży adwokackiej wskazują 
oni drogę, jaką należy kroczyć, by być godnym miana adwokata i oby­
watela.

K O M ITET R E D A K C YJN Y:

adw. Stanisław Urbaniak — przewodniczący 
adw. dr Sławomir Dalka —■ członek 
adw. Lucjan Ostrowski — członek

WITOLD JANKOWSKI

XXX-lecie gdańskiej adwokatury

H istoria pow stania i rozw oju adw okatury  gdańskiej w  m inionym  trzydziesto­
leciu  pozostaje w  ścisłym zw iązku z ogólną sy tuacją faktyczną i praw ną, w  jak iej 
się znalazła adw okatura polska po wyzwoleniu. Poza tym , jeśli chodzi o teren  
gdański, należy przypomnieć, żę adw okatura polska zarówno na terenach  byłego 
W olnego M iasta G dańska, jak  i na tych terenach  tej części Ziem Odzyskanych, 
k tó ra  została poddana kom petencji Izby gdańskiej, przed w ojną organizacyjnie 
w  ogóle nie istniała. Dopiero więc z chwilą utw orzenia Sądu A pelacyjnego w  G dań-
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sku obszar działalności Izby Adwokackiej G dańskiej m iał objąć wszystkie tereny, 
k tó re  zostały poddane właściwości tego Sądu. A tereny te  były nader obszerne, 
obejm owały b. do niedaw na (tj. przed ostatnio dokonanym  nowym podziałem ad­
m inistracyjnym  naszego państw a) województwa: gdańskie, koszalińskie i szczeciń­
skie. W ojewództwa te  były w  znacznym stopniu, jak  wiadomo, zniszczone przez 
działania wojenne.

Decyzją M inistra Sprawiedliwości z dnia 17 października 1945 roku  została m ia­
now ana dla Izby A dw okackiej G dańskiej p ierw sza w  ogóle w  historii adw o­
k a tu ry  gdańskiej Tymczasowa Rada Adwokacka, k tó ra  n a  posiedzeniu w  dniu 
1 listopada 1945 roku  ukonstytuow ała się, jak  następuje: dziekan — adw. Kazimierz 
Ogrodzki, w icedziekan — adw. Edm und Szabłowski, sekretarz — adw. Józef W in­
nicki, członkowie rady  — adw. Czesław Kuncewicz i adw. Jan ina Kochańska.

N astępnie M inister Sprawiedliwości dodatkowo powołał na członków rady  adw. 
A leksandra Bronowskiego, pow ierzając m u funkcję I rzecznika dyscyplinarnego, 
oraz adw. H alinę Z asztow t-Sukiennicką jako zastępcę I rzecznika dyscyplinarnego.

W tym  sam ym  czasie na prezesa Sądu Dyscyplinarnego został powołany adw. T a­
deusz Bierowski.

Nowo m ianow ana Rada A dw okacka rozpoczęła swoją działalność w  w arunkach 
n ad e r trudnych, zarówno z przyczyn organizacyjnych, finansow ych oraz zawodowych 
ja k  i politycznych. Nie m iała ona przede w szystkim  lokalu, w  którym  by mogła 
rozpocząć swoją pracę. Trudności obiektyw ne spowodowane zniszczeniami w ojenny­
mi, jak  również b rak  zrozumienia, a często naw et nieprzychylny stosunek ówczes­
nych w ładz adm inistracy jnych  do potrzeb lokalow ych Rady i adw okatury  w  ogóle 
spowodowały, że Rada A dw okacka przez dłuższy czas zmuszona była korzystać 
z lokali zastępczych. Początkowo b iu ra  Rady m ieściły się w  pryw atnym  m ieszka­
n iu  w icedziekana adw. Szabłowskiego w  Sopocie. Następnie, z początkiem  roku 
1946, dzięki pomocy ówczesnego prezydenta m iasta Gdyni H enryka Zakrzewskiego, 
R ada uzyskała skrom ny lokal w  gm achu Zarządu Miejskiego w  Gdyni, z którego 
korzystała aż do końca roku 1947, kiedy to wreszcie po w ielkich staran iach  otrzy­
m ała lokal w gm achu sądów w  Gdańsku. Zdecydowanie nieprzychylne w  dalszym 
ciągu stanowisko w ładz kw aterunkow ych wobec potrzeb lokalowych adw okatury 
pociągnęło za sobą w  pew nym  okresie w ydanie zarządzenia przymusowej eksm isji 
b iu r Rady Adwokackiej i mieszczących się już wówczas w  gmachu sądów zespołów 
adwokackich do zupełnie nieodpowiednich lokali zastępczych. Jedynie dzięki s ta ­
nowczej interw encji ówczesnej Rady Adwokackiej u najwyższych czynników p a r­
tyjnych i rządowych w spom niana eksm isja została w strzym ana.

Dla przedstaw ienia pełnego obrazu ówczesnego należy jeszcze dodać, że rozpo­
czynając swoją działalność pierw sza polska Rada A dw okacka w  G dańsku nie dy­
sponowała praw ie żadnym i środkam i finansowymi.

P ierw szą i podstaw ow ą czynnością Rady A dw okackiej było założenie listy ad ­
w okatów  Izby gdańskiej. Należało objąć więzam i organizacyjnym i przede w szyst­
kim  tych adw okatów , którzy już faktycznie na te ren ie  Izby w ykonyw ali praKtykę 
adw okacką, o raz tych, którzy mieli upraw nienia adw okackie i zgłaszali iię 
o w pisanie na listę.

W ymagało to dużego w kładu pracy ze strony Rady Adwokackiej, toteż początko­
wo większość posiedzeń Rady poświęcona była spraw om  personalnym . W om awia­
nym tu  okresie w pisano na listę adw okatów  Izby Gdańskiej 160 adwokatów, od­
m aw iając zarazem  w pisu 12 osobom; poza tym  w  p ię tnastu  w ypadkach spraw y 
przekazano do Kom isji W eryfikacyjnej, a 53 w nioski nie zostały załatwione z po­
wodu braków  form alnych. W tym  też okresie w pisano na listę aplikantów  adw o­
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kackich 11 osób, przy czym pierw szym  aplikantem  adw okackim  w pisanym  na listę 
był obecny adw okat Jerzy  Łapicki.

Skład tw orzącej się adw okatury  gdańskiej był bardzo różnorodny. Z w yjątk iem  
adw okatu ry  gdyńskiej, k tó ra  po zakończeniu w ojny przew ażnie pow róciła na sw o­
je daw ne m iejsca pracy w  okręgu Sądu Okręgowego w  Gdyni, oraz jedynego przed­
staw iciela adw okatury  polskiej z byłego Wolnego M iasta G dańska w  osobie adw o­
kata  S tanisław a Romanowskiego, w  pozostałej części chodziło o adw okatów  przy­
byłych z różnych stron Polski i spoza jej nowych granic. Rozległy teren , na k tórym  
w ybierali siedziby adwokaci, prowadzenie indyw idualnych kancelarii adw okackich 
oraz b rak  dogodnych środków  kom unikacji często pozbaw iał Radę Adwokacką 
możliwości bliższego kon tak tu  ze środowiskam i adw okackim i i spraw ow ania nad 
nim i faktycznej kontroli zawodowej.

Jednakże Rada A dw okacka podjęła duże w ysiłki w  tym  względzie, żeby ten stan 
rzeczy poprawić. Doceniając znaczenie i rolę adw okatury  gdańskiej w  nowych w a­
runkach  ustrojow ych, Rada A dw okacka zobowiązała przede w szystkim  członków 
Izby do czynnej pracy społecznej oraz do udziału w  życiu politycznym , gospodar­
czym i społecznym kraju . P rzystąp iła  do zorganizowania przy w szystkich sądach 
okręgowych na terenie całej apelacji gdańskiej bezpłatnych poradni dla nieza­
możnej ludności, zobowiązując członków Izby do udziału w  pracy tych poradni, 
i to pod rygorem  odpowiedzialności dyscyplinarnej. Podjęła — dalej — staran ia
0 przyznanie adw okaturze gdańskiej p raw a przedstaw icielstw a w  W ojewódzkiej 
Radzie Narodowej w  Gdańsku, szeroko rozw inęła akcję zbiórki Funduszu na od­
budowę W arszawy i na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża. Jednocześnie Rada 
A dw okacka rozpoczęła szeroką akcję uśw iadam iającą o roli i znaczeniu adw oka­
tu ry  jako współczynnika w ym iaru  sprawiedliwości.

Adwokaci, którzy zgodnie z obowiązującym i wówczas przepisam i ustaw y o ustro­
ju  adw okatury  prowadzili indyw idualne kancelarie adwokackie, napotykali duże 
trudności mieszkaniowe związane z prowadzeniem  swych kancelarii.

W końcu 1947 r. nastąpiły  zm iany w  składzie osobowym R ady Adwokackiej. 
U stąpił w icedziekan adw. Szabłowski z powodu w yjazdu do W arszawy, a miejsce 
jego zajął adw. Bronowski. Ponadto M inister Sprawiedliwości pow ołał do składu 
Rady A dw okackiej adw. Tomickiego ze Szczecina oraz adw okatów  Powałowskiego
1 Suligowskiego z Gdyni. Tem u ostatniem u Rada pow ierzyła przewodnictwo Ko­
m isji do opracowania zasad postępow ania i etyki adwokackiej.

W połowie roku 1948 ustąpił z Rady adw. L ipiński z powodu przeniesienia siedzi­
by do W arszawy, a M inister Sprawiedliwości powołał do składu Rady z końcem 
tego roku  adw okata Bolesława W iącka i adw okata W itolda Roszczynialskiego. 
W tym  też czasie została utw orzona delegatura Rady w  Szczecinie, przy czym na 
delegata został powołany adw. Tomicki ze Szczecina.

Od samego początku swojej działalności Rada poświęciła w iele uw agi szerzeniu 
zasad praw orządności i popularyzacji praw a. Zostało zorganizowane przy Radzie 
Adwokackiej w  G dańsku społeczne biuro pomocy praw nej, k tórym  kierow ał adw. 
Józef W innicki.

Jednocześnie Rada A dw okacka zaleciła członkom Izby przy  prow adzeniu 
obron przed sądam i specjalnym i zachowanie daleko idącej ostrożności, oceniając 
jednak  pozytywnie udział obrony w  tych spraw ach dla w ym iaru  sprawiedliwości.

Co się tyczy spraw  o rehabilitację odstępców od narodowości polskiej, Rada 
zajęła stanowisko, że adwokaci nie powinni w ystępować w  tych spraw ach przed 
sądam i.

W roku  1948 toczył się przed Najwyższym Trybunałem  Narodowym w G dańsku
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proces byłego gauleitera gdańskiego Forstera. Rada A dw okacka w ytypow ała do 
obrony z urzędu w  tej spraw ie adw okatów  Bolesława W iącka i Tadeusza K uli- 
gowskiego. Sposób prow adzenia tej obrony został oceniony przez T rybunał, św iat 
praw niczy W ybrzeża i szerokie masy społeczeństwa polskiego nader pozytywnie, 
toteż Bada na posiedzeniu w  dniu 5 m aja  1948 roku w yraziła obu tym  adw okatom  
podziękow anie i uznanie za sposób prow adzenia obrony.

We w rześniu 1949 roku zam iast adw okata Bronowskiego, który opuścił W ybrzeże, 
funkcję  w icedziekana objął adw. W iącek. N astępnie pism em  M inistra Spraw ied li­
wości z dnia 26 października 1949 roku adw. W iącek został wyznaczony na prze­
wodniczącego Okręgowej Rady Adwokackiej w  G dańsku, obejm ując funkcję dzie­
kana Rady A dw okackiej z dniem  12 listopada 1949 roku.

Z dniem  30 kw ietn ia 1950 roku M inister Sprawiedliwości odwołał dotychcza­
sową tym czasową Radę Adwokacką w  całym  składzie i m ianow ał na je j m iejsce 
nową w  składzie następującym : przewodniczący — adw. Wiącek, zastępca p rze­
wodniczącego — adw. Bem, sekretarz — adw. M arczewski, skarbn ik  — adw. Nie­
dzielski, członkowie — adw. W innicki, adw. H ausknecht, adw. Nowakowska, adw. 
Jakobson, adw. Iżycki, adw. K rawczyński, adw. M acheta i adw. Orłowicz.

R ada w  powyższym składzie w ykonyw ała swe funkcje do końca roku  1950, tj. 
do chw ili pow ołania w  styczniu 1951 roku nowej tymczasowej W ojewódzkiej Rady 
A dw okackiej, działającej już na podstaw ie przepisów  ustaw y o ustro ju  adw okatury  
z dn ia 27 czerwca 1950 roku. W tym  sam ym  czasie nastąp ił podział dotychczaso­
wego terenu  działalności G dańskiej Izby Adwokackiej, a to wobec pow ołania Izby 
A dw okackiej w  Szczecinie, k tórej zostały przekazane spraw y dotyczące adw oka­
tów  zam ieszkałych na teren ie Izby szczecińskiej. Jednocześnie uległ likw idacji do­
tychczasowy sąd dyscyplinarny przy Izbie gdańskiej w  składzie: przew odniczą­
cy — adw. M artin, członkowie — adw. Roman, adw. B urakow ski i adw. Szapiro.

W ten  sposób został zam knięty pierwszy okres organizacyjny adw okatury  gdań­
skiej, okres tru d n y  i pracow ity w  jej dziejach. W szystkim członkom pierw szej ty m ­
czasowej Rady A dwokackiej Izby G dańskiej na czele z dziekanem  adw. K azim ie­
rzem  Ogrodzkim należą się w yrazy uznania za trudną  i pionierską pracę w  tym  
okresie.

N a podstaw ie przepisów  nowej ustaw y o ustro ju  adw okatury  z 1950 roku  zo­
sta ła  pow ołana przez M inistra Sprawiedliwości nowa W ojewódzka R ada Adwo­
kacka, k tó ra  na posiedzeniu w dniu 29 stycznia 1951 roku ukonstytuow ała się, jak  
następuje: dziekan — adw . B. W iącek, w icedziekan — adw. R. M arczewski, sek re­
tarz — adw. T. Iżycki, skarbn ik  — adw. J. Dąbrowska, rzecznik dyscyplinarny — 
adw. A. Orłowicz, członek Rady — adw. E. K alata, członek Kom isji D yscyplinar­
nej — adw. J. Łapicki.

Nowa ustaw a o ustro ju  adw okatury  z dnia 27 czerwca 1950 roku była w yrazem  
daleko posuniętej nieufności do adw okatury  jako całości. Znalazło to rów nież swój 
oddźwięk w  ustosunkow aniu się m iarodajnych czynników do adw okatury  gdańskiej. 
Nowo pow ołana Rada Adwokacka z p.o. dziekana adw. W iąckiem  na czele, poza 
niew ielu osobami, również daw ała tem u w yraz w  swojej działalności. W szczegól­
ności stojący na czele Rady adw. W iącek działalnością sw oją wywołał uzasadnioną 
dezaprobatę wśród szeregów adw okatury  gdańskiej.

Nowa ustaw a nadal zawieszała sam orząd adw okatury, znosiła w łasne sądownic­
two dyscyplinarne, w prow adzała podział adw okatury  na adw okatów  upraw nionych 
do prow adzenia spraw  przed sądam i apelacyjnym i i na adw okatów  nie m ających 
tych upraw nień, nakazyw ała przym usow ą w eryfikację w szystkich adw okatów  w pi­
sanych na listę, ustanaw iała szeroką ingerencję m in istra  spraw iedliw ości we
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w szystkie spraw y adw okatury. Pozytywnym  przepisem  te j ustaw y było w prow a­
dzenie możliwości w ykonyw ania zawodu adw okata w  zespołach adw okackich.

W okresie działalności Rady Adwokackiej pod przew odnictw em  dziekana 
adw. W iącka, tj. do grudnia 1953 roku, adw okatura gdańska przeżyła swój trudny  
i bolesny okres.

Zarządzona ogólna (z w yjątkam i dotyczącymi niektórych tylko osób) w eryfi­
kac ja  adw okatów  spowodowała duże zamieszanie w  szeregach adw okatu ry  gdań­
skiej. Pow ołana w  tym  celu K om isja W eryfikacyjna w  składzie: sędzia Sądu P o­
wiatowego w  Sopocie jako przewodniczący oraz przedstaw iciel W ojewódzkiej R a­
dy A dw okackiej w  osobie adw. A. Orłowicza i przedstaw iciel W ojewódzkiej Rady 
Narodowej jako członkowie — nie sprostała swoim obowiązkom obiektyw nej oceny 
w  stosunku do poszczególnych adwokatów . Rada A dw okacka i je j przedstaw iciel 
w Kom isji W eryfikacyjnej nie dołożyli starań, by przedstaw ić Kom isji obiektyw ne 
opinie co do w eryfikow anych osób, i nie zajęli w tej kw estii zdecydowanego s ta ­
now iska. W w yniku tego znaczna część adw okatury  gdańskiej, rek ru tu jąca  się 
przeważnie ze starych roczników, nie została zw eryfikow ana. Dowodem tego, jak  
bezzasadne były te  decyzje K om isji W eryfikacyjnej, może być fak t, że na skutek  
wniesionych odwołań wszystkie decyzje zostały uchylone przez W yższą Komisję 
W eryfikacyjną przy M inisterstw ie Sprawiedliwości (z w yjątk iem  jednej tylko, i to 
z powodu śm ierci zainteresowanego adwokata).

Nie bez znaczenia dla dalszego rozwoju adw okatury  gdańskiej był przepis nowej 
ustaw y w prow adzający podział adw okatury na dwie kategorie. Rada Adwokacka 
na żądanie M inistra jeszcze przed wejściem  w  życie ustaw y w ytypow ała i p rze­
słała M inisterstw u spis adw okatów  dających, je j zdaniem, szczególną rękojm ię 
w  prow adzeniu wym ienionych w  ustaw ie spraw , przy czym w ybór tych adw oka­
tów przez Radę był często przypadkow y i uzależniony od osobistych poglądów jej 
członków. Spowodowało to później konieczność dokonania korek tury  pierw szej listy.

R ada A dw okacka tego okresu prowadziła nader aktyw ną działalność społeczną, 
w łączając się do wszelkich akcji społecznych, obchodów i uroczystości, podejm ując 
okolicznościowe uchw ały i rezolucje, w ysyłając depesze i podejm ując różnego ro ­
dzaju zobowiązania i współzawodnictwa. Na odnotowanie zasługuje tu ta j organi­
zowanie przez Radę A dw okacką różnych akcji społecznych, jak  np. udział adw oka­
tów  w  odgruzow yw aniu m iasta G dańska, pomoc przy żniwach w  PGR, w  pieleniu 
buraków  itp. Zasługą ówczesnej Rady Adwokackiej było rozpoczęcie organizacji 
zespołów adwokackich. P ierw sze dwa zespoły adw okackie w  G dańsku i Gdyni 
zostały powołane na wniosek zainteresow anych adw okatów  na mocy uchw ały R a­
dy A dw okackiej z dnia 30 grudnia 1951 roku, w  Sopocie zaś na mocy uchw ały 
z dnia 29 m arca 1952 roku. W następnej kolejności zostały utw orzone zespoły 
adw okackie we w szystkich siedzibach sądów powiatowych na teren ie Izby.

Jeśli chodzi o sądownictwo dyscyplinarne, to zgodnie z przepisam i nowej u sta ­
wy zostało ono przekazane W ojewódzkiej K om isji D yscyplinarnej powoływanej 
przez M inistra w  składzie: sędziego — jako przewodniczącego oraz przedstaw i­
ciela Rady W ojewódzkiej i przedstaw iciela Rady A dw okackiej w  osobie adw. J e ­
rzego Łapickiego — jako członków. W pierwszym  okresie pracy tej kom isji pod 
przew odnictw em  sędziego Tomaszewskiej działalność jej napotykała poważne tru d ­
ności z powodu b raku  przygotow ania do tego rodzaju działalności ze strony człon­
ków  kom isji nie będących adw okatam i, a następnie b raku  znajomości zasad etyki 
adw okackiej i obowiązków zawodowych adwokatów. W tej sytuacji przedstaw i­
ciel Rady Adwokackiej adw. J. Łapicki m iał poważne trudności w  przekonyw aniu 
członków Kom isji o potrzebie właściwego ustaw ienia jej pracy.
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Decyzją z dnia 7 grudnia 1953 roku M inister Sprawiedliwości odwołał dotych­
czasową Radą A dw okacką pod przewodnictw em  dziekana adw. W iącka i tą  sam ą 
decyzją powołał: dziekana — adw. Bronisław a A ugustyniaka, w icedziekana — 
adw. Rom ana Thiemego, sekretarza — adw. Zdzisława K m inikowskiego, sk a rb n i­
k a  — adw. Tadeusza Iżyckiego, rzecznika dyscyplinarnego — adw. A natoliusza 
W alickiego, i członków Rady — adw. S tanisław a Gołatę i adw. Zdzisław a D ą­
browskiego.

Nowa Rada A dw akacka rozpoczęła swoją działalność z dniem  1 stycznia 1954 ro ­
ku. Radę tę  m ożna określić jako Radę młodzieżową. Trzej członkowie nowo m ia­
now anej Rady: adw. S. Gołata, adw. Z. K m inikow ski i adw. A. W alicki by li do 
n iedaw na jeszcze ap likan tam i adw okackim i i zostali w pisani decyzją M inistra na 
lis tę  adw okatów  bez egzaminów. Adwokaci B. A ugustyniak, R. Thiem e i Z. D ą­
brow ski również należeli do młodego pokolenia adw okatury. Jedynie adw. Iżycki 
był łącznikiem  pomiędzy daw nym i a nowymi członkami.

Nowa Rada A dw okacka na jednym  z pierw szych posiedzeń uchw aliła am bitny  
p lan  pracy. Z akładał on podjęcie sta rań  o dalsze podnoszenie zawodowego i po­
litycznego poziomu adw okatury  gdańskiej, ściślejsze powiązanie adw okatury  z m a­
sam i w  terenie.

W chwili podjęcia działalności przez Radę stan  osobowy adw okatury  gdańskiej 
w ynosił na dzień 31 grudnia 1953 roku  161 adw okatów  i 19 ap likan tów  adw okac­
kich. W okresie swojej kadencji Rada A dw okacka w pisała na lis tę adw okatów  
56 osób, w  tym  byłych sędziów, prokuratorów , byłych radców  P roku ra to rii G ene­
ra lne j oraz innych łącznie 42, tj. 65% ogólnej liczby w pisanych, a ap likan tów  
adw okackich jedynie 14, tj. 25%. Spośród ogólnej liczby 56 wpisów — 25 wpisów, 
czyli 45%, zostało dokonanych na polecenie M inistra Sprawiedliwości. Przytoczone 
dane świadczą o tym , że w  powyższym okresie Rada A dw okacka nie m iała w ięk ­
szego wpływ u na dobór członków adw okatury gdańskiej.

W om awianym  okresie adwokaci, z w yjątk iem  kilku, w ykonyw ali swój zawód 
w  zespołach adwokackich.

Od początku pow stania zespołów adw okackich m iały one pow ażne trudności 
lokalowe, szczególnie po opuszczeniu przez zespoły zajm ow anych przedtem  lokali 
w  gm achach sądowych w  G dańsku i ,w Gdyni. Przyczyną tego były nie tylko obiek­
tyw ne trudności lokalowe, szczególnie na W ybrzeżu, ale rów nież nie zm ieniony, 
nadal nieprzychylny stosunek w ładz lokalowych do potrzeb adw okatury . W tych 
w arunkach  Rada A dw okacka rozpoczęła sta ran ia  o budowę w łasnego gm achu n a  
potrzeby Rady i n iek tórych  zespołów adwokackich w  G dańsku. Na przeszkodzie da 
realizow ania tych zam ierzeń stał b rak  odpowiednich funduszy oraz lokalizacji ze 
strony władz adm inistracyjnych. Wreszcie w  końcu roku 1955 Prezydium  M iej­
skiej Rady Narodowej w  G dańsku przydzieliło adw okaturze gdańskiej do odbudowy 
uszkodzony przez działania w ojenne budynek w  G dańsku przy ul. Chlebnickiej, 
a  Naczelna Rada A dw okacka zapew niła na ten cel odpowiednie środki. Był to po­
czątek budow y Domu A dw okata w  Gdańsku.

Rok 1956 przyniósł duże zm iany w  kraju , a tym  sam ym  także w  organizacji 
i życiu adw okatury. Ogłoszona w  dniu 19 listopada 1956 roku ustaw a w prow adziła 
szereg zm ian do ustaw y z dnia 27 czerwca 1950 roku o ustro ju  adw okatury , p rzy ­
w racając adw okaturze samorząd.

Zwołane na 24 czerwca 1956 roku przez ustępującą tym czasową Radę Adw o­
kacką Nadzwyczajne W alne Zebranie członków Izby G dańskiej dokonało w yborów  
do Rady Adwokackiej i K om isji Rewizyjnej.

W w yniku wyborów pierw sza Rada Adwokacka powołana przez ogół adw oka­
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tu ry  gdańskiej ukonstytuow ała się, jak  następuje: dziekan — adw. Edm und M a- 
siak, w icedziekan — adw. G racjan  Płocieniak, sekretarz — adw. S tan isław  Cho­
lew a, skarbn ik  — adw. Ignacy Nowak, rzecznik dyscyplinarny — adw. Józef W in­
n icki, członkowie Rady — adw. B ernard  Kosmowski, adw. S tan isław  Gołata, 
adw . W itold Jankow ski i adw. B ronisław  A ugustyniak.

N a W alnym  Z ebraniu odbytym  w  grudniu  1956 r. zostały przeprow adzone w y­
bory  do Kom isji D yscyplinarnej, k tórej przewodniczącym  został adw. S tanisław  
Suchorzew ski, a zastępcam i adwokaci Bohdan Suligowski i Tadeusz Iżycki.

W ten  sposób od stycznia 1957 roku wszystkie organy sam orządu adw okatury  
gdańskiej pochodziły już z w yboru. K adencja tych organów trw a ła  do 19 kw ietn ia 
1959 roku, kiedy to na Zwyczajnym  W alnym Zgrom adzeniu W ojewódzkiej Izby 
A dw okackiej w  G dańsku zostały przeprow adzone ponowne w ybory do w szystkich 
organów  sam orządu adwokackiego oraz wybory delegatów  n a  Z jazd A dw okatury 
w  W arszawie. W w yniku tych wyborów Rada A dw okacka II  kadencji ukonsty­
tuow ała  się, jak  następuje: dziekan — adw. G racjan  Płocieniak, w icedziekan — 
adw . S tanisław  Suchorzewski, sekretarz — adw. Ignacy Nowak, skarbn ik  — 
adw . W itold Kurow ski, rzecznik dyscyplinarny — adw. Tadeusz Iżycki, członkowie 
R ady — adw. Zdzisław Km inikowski, adw. S tanisław  Gołata, adw. Edm und M a- 
siak  i adw. Bronisław  Augustyniak.

P rezesem  Kom isji D yscyplinarnej został adw. Bohdan Suligowski, zastępcą 
adw . B ernard  Kosmowski.

N a delegata na Zjazd A dw okatury został w ybrany adw okat M ichał Dereziński. 
Z jazd A dw okatury  odbył się w  dniach 24 i 25 października 1959 roku.

K adencja  II R ady A dw okackiej trw ała  od dnia 9 m aja  1964 r., kiedy to p rze­
prow adzone zostały w ybory do organów  adw okatury  na podstaw ie now ych zasad, 
w yn ikających  z przepisów  nowej ustaw y o adw okaturze z dnia 19 g rudnia 1963 
roku. Została w tedy w ybrana Rada Adwokacka w następującym  składzie: dzie­
k an  — adw. Bronisław  A ugustyniak, w icedziekan — adw. S tanisław  Gołata, se­
k re ta rz  — adw. Ignacy Nowak, skarbn ik  — adw. A natoliusz W alicki, rzecznik 
dyscyplinarny  — adw. Z. K anclerzew ski, prezes K om isji D yscyplinarnej — adw. 
Z. K m inikow ski, członkowie Rady — adw. G racjan  Płocieniak, adw. Janusz K u­
b ick i i adw. S tefan Andryszkiewicz.

Powyższy skład  Rady A dw okackiej w  ciągu dalszych kadencji ulegał jedynie 
nieznacznym  tylko zm ianom personalnym , zachowując na stanow iskach kierow ni­
czych przew ażnie te sam e osoby.

Nowa ustaw a o ustro ju  adw okatury  z 1963 r. wniosła do życia adw okatury  gdań­
skiej pewnego rodzaju stabilizację, a jednocześnie um ożliw iła jej dalszy rozwój 
w  drodze norm alnego doboru nowych kadr adwokackich.

N a dzień 31 grudnia 1970 r. ogólny stan  w pisanych na listę adw okatów  wynosił 
247 osób. W okresie od 1 stycznia 1964 r. do 31 grudnia 1970 r. w pisano na listę 
ogółem 62 nowych członków, w  tym  24 byłych aplikantów  adw okackich, 20 adwo­
k ató w  w  zw iązku ze zm ianam i siedziby i radców  praw nych po złożeniu egzam inu 
adw okackiego, a tylko 18 osób przechodzących — z mocy posiadanych up raw ­
n ień  — z innych zawodów do adw okatury.

Również w  tym  okresie nastąp iła  stabilizacja liczby zespołów adwokackich, w y­
noszącej na dzień 31 grudnia 1970 roku  25 jednostek. Dzięki podjętym  staraniom  
ze strony  Rady Adwokackiej część tych zespołów uzyskała nowe lokale odpowia­
d a jąc e  ich potrzebom , w  innych zaś zespołach przeprowadzono rem onty i adap ta­
c je . Oczywiście n ie  znaczy to, że już  w szystkie zespoły adw okackie p racu ją  dziś 
w  w aru n k ach  odpowiednich.
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Dowodem w łaściw ej oceny pracy społecznej adw okatury  gdańskiej było przy­
znanie i w ręczenie n a  Zgrom adzeniu Delegatów W ojewódzkiej Izby A dw okackiej 
w  G dańsku w  dniu  29 kw ietn ia 1967 roku przyznanych przez Ogólnopolski Ko­
m itet F ron tu  Jedności N arodu odznaczeń adwokatom : A ugustyniakow i, Jak itow i- 
czowi, G ajew skiem u, Goryszewskiemu, Grabow skiem u, Nowakowi, P łocieniakowi 
i Roszczynialskiemu.

Na Z ebraniu Delegatów  w  dniu  26 kw ietn ia 1969 roku w icem inister sp raw ied li­
wości Kazim ierz Zaw adzki stw ierdził, że od roku 1964 wiele się zm ieniło w  adw o­
katurze na lepsze i że w  związku z tym  funkcje nadzorcze M inisterstw a pow inny 
ulec zmniejszeniu.

W roku 1972 adw okatu ra  gdańska obchodziła dw ie rocznice: 25-lecie ad w o k a­
tu ry  gdańskiej o raz 20-lecie pow stania gdańskich zespołów adw okackich.

Dwudziestopięciolecie adw okatury gdańskiej obchodzono w  dniu  8 kw ietn ia 1972 
roku. Uroczystość ta  została połączona z otw arciem  „Domu A dw okata”. Je st to 
piękny, zabytkow y budynek, k tóry  jako pom nik ofiarności i solidarności adw o­
katów  całego k ra ju  służy celom sam orządu adwokackiego. W uroczystości wzięli 
udział w icem inister spraw iedliw ości Adam  Zborowski, przedstaw iciel Naczelnej 
Rady Adwokackiej nieżyjący już dziś W itold Dąbrowski, przedstaw iciele o rgani­
zacji politycznych, w ładz państw owych oraz liczni adwokaci i ap likanci adwokaccy 
Izby gdańskiej. W icem inister A. Zborowski w  przem ów ieniu swoim stw ierdził, że 
adw okatu ra  gdańska dobrze się zasłużyła w  pracy i w  w alce o realizację ustaw o­
w ych zadań oraz w  w alce o integrację swego zawodowego środowiska.

W toku uroczystości adwokaci: Jan in a  H orbatow ska, M ichał Dereziński, W iktor 
H irsch, W itold Jankow ski, Janusz Kubicki, Witold Kurow ski, Kazim ierz Ogrodzki 
i Edm und Zrodowski zostali udekorow ani odznaką „Zasłużony dla Ziemi G dań­
skiej”.

W la tach następnych w ielu adw okatów  Izby gdańskiej otrzym ało szereg odzna­
czeń państw ow ych i resortowych, m.in. adwokaci Bronisław  A ugustyniak, Ignacy 
Nowak, A natoliusz W alicki i M aria Jaroszew iczow a odznaczeni zostali Złotym i 
i S rebrnym i K rzyżam i Zasługi. Adwokaci: Bohdan Suligowski, Tadeusz Iżycki, 
Edm und M asiak, Ignacy Nowak, Bronisław  A ugustyniak, S tan isław  Jakitow icz, 
Jerzy  Łapicki, Kazim ierz W itulski, S tanisław  U rbaniak  i inni odznaczeni zostali: 
jedn i — odznaiką „A dw okatura PRL”, inn i — m edalem  X X X -lecia, m edalam i re ­
sortow ym i i Sił Zbrojnych. Świadczy to o tym, że coraz szerzej i pełniej zaczęto 
oceniać rolę i p racę adw okatury  gdańskiej, zarówno społeczną ja k  i zawodową.

W roku  1973 przypadł koniec kadencji organów gdańskiego sam orządu adw o­
kackiego w ybranych w  roku 1970 i w  związku z tym  dokonany został w ybór no­
wych członków tychże organów. Do Rady Adwokackiej weszli: dziekan — adw. 
B. A ugustyniak, w icedziekan — adw. S. Jakitow icz, sek re tarz  — adw. I. Nowak, 
skarbn ik  — adw. A. W alicki, rzecznik dyscyplinarny — adw. W. H irsch, prezes 
W ojewódzkiej Kom isji D yscyplinarnej — adw. S. Spiechowicz, przewodniczący 
Kom isji K ultury  i T urystyki — adw. J. H orbatow ska, kierow nik  doskonalenia za­
wodowego adw okatów  i szkolenia aplikantów  adw okackich — adw. Z. Cieśliński, 
członek Rady — adw. S. Gołata, zastępcy członka — adw. T. K obylański, adw. 
J . L ipski i adw. K. W itulski.

A dw okatura gdańska w  ciągu m inionych la t trzydziestu  w  dużym  stopniu p rzy­
czyniła się do organizacji właściwego w ym iaru  spraw iedliw ości i szerzenia zasad 
praw orządności w śród społeczeństwa W ybrzeża i Ziem Odzyskanych. W swej dzia­
łalności i pracy zawodowej m a jako pierw sza polska adw okatura na tym  teren ie 
duże osiągnięcia. Sporadyczne błędy, uchybienia i naruszenia zasad etyki adw o­
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kackiej przez poszczególne jednostki nie mogą przynosić ujm y całej korporacji, 
zwłaszcza że n iejednokrotnie spraw cy tych uchybień byli tylko form alnie zw ią­
zani z tą  korporacją.

W ciągu tych m inionych la t w ielu członków adw okatury  gdańskiej odeszło od 
niej czy to z powodu śm ierci, czy też w ieku em erytalnego lub  z innych przyczyn. 
Przyszli i przychodzą nowi członkowie, w  tym  dużo młodych, którzy zawód adw o­
k ata  w ybrali z prawdziwego powołania. Daje to podstawę do pom yślnych rokow ań 
na przyszłość.

JERZY GRABOWSKI

Obrona interesów polskich 
w Wolnym Mieście Gdańsku

A rtyk u ł -przedstawia strukturą  prawną b. W olnego Miasta Gdańska i walką  
o in teresy  polskie  na  tym  obszarze, tak  u n ika lnym  pod w zglądem praw no- 
państw ow ym .

Niewielu Polaków , i to naw et starszej generacji, pam ięta jeszcze, czym był dla 
Polski G dańsk w  okresie po pierwszej wojnie światowej i jak i był charak ter p raw ­
ny tego tery to rium , leżącego u u jścia Wisły, przy k tórym  znajdow ał się duży port.

P ierw szą w zm iankę o Polsce z zapewnionym  dostępem  do m orza zaw iera punkt 
13 słynnego orędzia prezydenta USA W ilsona, wygłoszonego 8 stycznia 1918 roku 
w  K ongresie w  W aszyngtonie o celach, dla których osiągnięcia USA przystąpiły  
w  1917 roku do w ojny św iatow ej. Wilson powiedział wówczas, że należy u tw o­
rzyć niepodległe Państw o Polskie, k tóre by obejm owało obszary zamieszkałe przez 
ludność polską, z zapewnieniem  m u zarazem  wolnego i bezpiecznego dostępu do 
morza, i którego polityczna i gospodarcza niepodległość oraz całość te ry torium ' by ­
łaby zagw arantow ana przez zawarcie umowy międzynarodowej.

Gdy po zakończeniu pierwszej w ojny św iatowej zwycięskie M ocarstwa Sprzy­
m ierzone i Stowarzyszone (tak brzm iało oficjalne określenie państw , które p row a­
dziły w ojnę przeciw  Niemcom) przedstaw iły stronie pokonanej w arunki pokoju, zna­
lazły się w śród nich także postanow ienia o przyznaniu Polsce G dańska z całym 
ujściem  Wisły. Niemcy jednak  ze szczególną zażartością walczyły o zachowanie dla 
siebie tego m iasta i obszaru. Ówczesny prem ier W ielkiej B rytanii Lloyd George 
wypowiedział się w tedy za stanow iskiem  Niemców, ale potem  doszło do kom prom i­
sowego załatw ienia tej tak  ważnej dla Polski spraw y, co zaważyło później w  spo­
sób istotny na rozwoju sytuacji politycznej i gospodarczej Polski i przynajm niej 
form alnie przyczyniło się z czasem do w ybuchu konflik tu  zbrojnego z Niemcami 
w drugiej w ojnie światowej.

W trak tacie pokojowym podpisanym  w  W ersalu w  dniu 28 czerwca 1919 roku 
Niemcy zrzekły się na rzecz M ocarstw  Sprzym ierzonych i Stowarzyszonych obszaru 
obejm ującego Miasto Gdańsk z zapleczem, które odpowiadało tery toria ln ie  dotych­
czasowemu pow iatowi g dańsk iem u1 z Żuławami. N atom iast M ocarstwa Sprzym ie­

1 Zniesionem u niedawno (przyp. Red.)


